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Piątek 7 Lipca 1916 r. 


-PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


25021 Recznie tb. 7.20, półrocznie rb. 8.60, kwartalnie rb. 1.80, 


miesięcznie 60 kop. 


- Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. 


Wychodzi codziennie po południu, w niedziele 1 święta rane, 


ORGAN NARODOWY, 
Założyciel i wydawca 


| dakcyjnych od 10-8j do 2-ej. 
Rękopisów nadesianych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
„bez żastrzeżenia honorarjnu uważa się zą bezpłatne. 
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Cena 6 groszy 


Jen Grodeg.; 


Redakcja i administracja—-Przejazi X 8, Administr. otwarta 
codz. od 9 do 7 wiecz., w niedziele i święta do 10 rano. 


Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 


Bank 


czej, ul. Piotrkowska 


Rzgowie. . 


 Telegramy. 
Wielka Kwatera Główna. 
6-go lipca. — Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 
Od wybrzeża aż do strumienia 


Ancre chwilami wzmacniała się dzia- 


łalność artylerji, wogóle zaś nie na- 


stąpiły żadne zmiany. Pomiędzy . 
strumieniem Ancre a Somme, jak 


fównież na południu od niej walczo- 


mo dałej. Nieznaczne postępy An- 


glików pod Thiepval wyrównane zo- 
stały. sa pomocą kontrataków. Usi- 
łowali oni usadowić się w wysunię- 
Rym naprzód dalej na południe ka- 


wałku rowu. Miejsca, na których 
dawniej znajdowała się wieś Hemm - 


W południowej dolinie, zostały przez 


razem 1,103 wygranych =. .. 


m milk daise Rady Głównej Oplata 
©. PLAN LOTERJE 
„Mość Losów. 209,0990 


"1 wygrana e> e 150,000 < e 150,000 Mk. 
i vo «+ + 60,000 . „.. 60,000. „ 
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s 


Ciąsnienie 2 Października 
2 Wypłatę wygranych gwarantuje 


Handlowy w Warszawie 


Wygrana wypłaconą zostanie okazicielowi biletu po ogłoszeniu n- 
_rzędewej tabeli przez Radę Główną Opiekuńczą z potrąceniem 5%. . 
„Wygrana, nieodebrana w przeciągu jednego roku od daty ogłosze- 

nia urzędowej tabeli, przelewa się na korzyść instytucji publicznych po- 
dług wskazówek Rady. Głównej Opiekuńczej. 
Cena całego losu — Mk. 10.30, 1/5 części — Mk. 2,06. 

Losy są do nabycia w biurze Łódzkiej Okręgowej Rady. Opiekuń- 

96, IIl-e piętro w Łodzi, 
wych Rad Opiekuńczych w Pabjanicach, Zgierzu, Tomaszowie, Brzezi. 
nach, Łasku, Zelowie, Konstantynowie, Aleksandrowie, Lutomiersku, Je- 
żowie, Głownie, Strykowie, Kaiuszkach, Będkowie, Ujeździe, Tuszynie i 


nna [dl 


700,000 Mk. 


1916 R. 


na sumę 


oraz w biurach Miejsco- 


W Łodzi: W I Tow. Pożyczkowo-Oszędnościowem Andrzeja 5, Łódzk. Tow. Pożycz- 
kowo Oszcz. Mikołajewska 31. II Łódzk. Tow. Wzaj. Kredytu, Piotrkowska 87. Tow. 
Wzaj.-Kred, Handlowo-Przemysłowem Pasaż Meyera. 
tu, Piotrkowska 43. Tow. Wzaj. Kredytu Łódzkich 
Banku Hand. Wilhelm Landau, Piotrkówska 29. 
Ewangielicka 8. Banku Handl. w Warszawie, 
Handlowym w Lodzi. Banku Zachodnim Piotrkowska 52. 

ik ska 57. Banku Kupieckim. Łódzkim. Piotrkowska 74. 


Łódzk. Tow. Wzajemnego Kredy- 
Kupców i Przem., Piotrkowska 17. 

Tow. Wzaj: Kred. Przemysł. Łódzkich, 
Oddział w Łodzi, Dzielna 17. Banku 
Banku 'Ryskim Piotrkow- 


nas Opuszczone. Belloy en Senterre 


zajęli Francuzi. O Esttee toczy się 
walka. Francuskie ataki za pomocą 


| gazów, minęły bez następstw. W 
Okręgu Aisne nieprzyjaciel na wą- 


skim froncie na południu od Ville aux 
Bois wykonał daremny atak, który 


przyniósł mu groźne straty, Na le-. 
wo od Mozy miały miejsce pomyślne. 


dla nas potyczki, Na prawo od rze- 
ki natarcia nieprzyjacielskie w lesie 


na południowym zachodzie od fortu 


Vaux zostały odrzucone podobnie, 


jak i wykonane wczoraj wczesnym 


_debranid „Wysokiej baterji Damloup*. - 


Pod Chanalles na wschodzie od Lu- | 
neville jeden z naszych oddziałów wye.| —- - 
wiadowczych powrócił do swych sta» 


rankiem Operacje zmierzające do o- 


(W. walkach w okolicy fortu 
Thiaumont wzięliśmy 274 jeńców, 


Nadesłane przed ł 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajna 30 fen; 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz 


Każde ogłoszenia najmniej 40 fen. 


Rok V. — 16.185. 


OGŁOSZENIA: - 


wśród tekstu za wiersz lub jego 


nowisk z.31 jeńcami i znączną zdo” 
byczą, 


Na południowym wschodzie od 
Combres lotnik nieprzyjacielski zaata- 
kował dzisiaj z nieznacznej wyso- 
kości za pomocą rzuconych bomb, 
pociąg lazaretowy. Sześciu rannych 
poniosło śmierć. 


- Z widowni wschodniej. 


Gropa wojsk generała marszałka polnego 
RAA Hindenburga. 


wnież na wielu. punktach pomiędzy 
Postawami a Wiszniowem nastąpiły 
i zosłały odparte ataki rosyjskie. Na 
południowym wschodzie od Rygi 
wzięto podczas ataku 50 jeńców. 


Grupa wojsk generała marszałka polnego 
„księcia beopolda Bawarskiego. 


gwałtowną w okolicy na wschód od 


„Herodyszcza i na południu od Da- 
Towa, rozstrzygnęła się na naszą ko- 
rzyść. Straty Rosjan znowu są zna- 
czne, - 


Grapa wojsk generała Linsingena. 
Walki pod Kościuchnówką i w 
okolicy Kołków jeszcze nie zostały 
zakończone. i 
Grupa wojsk generała hrabiego Boiltmera, 
W odcinku frontu pod Baryszem 


obrona przed wielokrotnemi atakami 


nieprzyjaciela częściowo przeniesiona 
została do odcinka Koropca. Czę- 
stokroć natarcie rosyjskie załamywa- 
ło sią u linji niemieckich po oby- 
dwóch stronach Chocimierza na po- 
łudnia od Tłumacza. 
Z widowni bałkańskiej. 
- Sytuacja jest niezmieniona. 
| Naczelne Dowództwo Wojskowe | 
Urzędowy komunikat 
ausiryjacki. 
„ WIEDEŃ, 6-go lipca. - 
Ż widowni rosyjskiej. | 
„. Na Bukowinie nie znamiennego. 


„Walki na południu od Dniestru trwa- 


ją w dalszym ciągu. Pod Sadzawką, 
przy pomocy przeważających sił 
zbrojnych, powiodło się nieprzyjacie- 


dowi wtargnąć do naszego stanowi. 
ska. Na przestrzeni 6 kilometrów. 


zajęliśmy linję przygotowaną o 300 
kroków w kierunku zachodnim i od- 


'parliśmy tam wszystkie następne a- 


taki. Na południowym i północnym 
zachedzie od Kołomyji utrzymaliśmy 


stanowiska nasze, pomimo wszelkich. 


wysiłków nieprzyjaciela. Na poła- 


dniowym zachodzie od Buczacza po 
gwałtownych walkach - cofamy swój. 
„front 'nad. strumień Koropiec. W 


Kkolanię Styru na północy od Kołków 
także i wozoraj ponownie walczono 


-ze zmiennymi wynikami, 


- Z widowni włóskiej. 


Na zachodzie od Rygi jak rów- 


Walka, która była szezególnie | 


Wczoraj na południowo-zacho- 


dnim terenie wojennym trwała nie- 
znaczna działalność bojowa. 
2 widowni południowo- wschodniej. 
"Nad dolną Vojusą starcia. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 


f o efer, 
marszałek polny porucznik. 


Co opowiadają Rosjanie? 


PETERSBURG, 5 lipca. Sprawo- 


zdanie urzędowe z dnia 4 lipca. 


Front zachodni: Pomiędzy Styrem 
a Sfochodem i dalej na południe od Sto- 
chodu trwają walki z niezmniejszoną 
gwałtownością. 

W okolicy dolnej Lipy wojska na- 
sze wypierają nieprzyjaciela, stawiające” 
go zacięty opór. Usiłowania przeciwnie 
ka, zmierzające do przekroczenia Styru 
w okolicy wsi Lipa, zostały _udarem- 
nione, 

Na prawym brzegu Dniestru nie- 
przyjaciel trzykrotnie usiłował zaatako* 
wać nas od strony wsi Isakow, był jede 
nak odparty naszym ogniem. 

Pod Kołomyją wojska nasze wypar- 
ły przeciwnika z niektórych stanowisk. 
Scigaliśmy go i zdobyliśmy miasteczka 
Potok Czarny. 

W potyczce, która trwała jeszcze 
na południe od Cyrynu (32 klm. na pół 
nocnym wschodzie od Baranowicz), prze- 
łamaliśmy dwie nieprzyjacielskie linje 
obronne. l 

W ciągu wczorajszych ataków padli 
na polu chwały dzielni pułkownicy: Go» 
worow, Michajłow i Syrtlanow. Zmarł 
z powodu odniesionych ran pułkownik 
Adiejew. | 
| Na froncie dalej ku północy pote- 
guje się ogień. artylerji, miejscami da 
ogromnej gwaitowności. | 

W okolicy wsi Bałtaguzy (5 klm. na 
wschód od jeziora Wiszniew) usiłowali 
niemcy wyjść ze swych rowów ochron- 
nych, łecz przeszkodziliśny im w tem 
naszym ogniem. 

Nasza eskadra lotnicza urządziła 
wycieczkę nad dworzec kolejowy w Ba- 
ranowiczach. - 

Front kaukaski: W kierunku Bai- 
burtu ofenzywa nasza w dalszym ciągu 
czyni postępy. | 

- Persja: Stoczono potyczkę w oko- 
licy Kermanszah. - 

PETERSBURG, 5 lipca. Sprawo= 
zdanie urzędowe z dnia 4 lipca wieczo- 
rem: 

Front zachodni: W welće, która 
toczy się na północnym wschodzie od 
Baranowięż, nieprzyjacieł stawia gwał- 


towny opór i-stara się o ile możności 


powstrzymać nasze kontrnatarcia. 

O wieś Jekimonowicze (9 kim. na 
wschód od dworca kolejowego w. Bara- 
nowiczach) toczyła się walka ze zmien- 
nem powodzeniem. 

Na wielu odcinkach chwilami to- 
czyła się bardzo silna wałka artylerii, 
Podczas tych gwałtownych walk ranieni 
zostali generał Karpow i pułkownik 
Percow. 

Na północnym zachodzie od dwor- 
ca kolejowego w Czartorysku, w okolicy 
wsi Wólka Holuria (19 klm.-na północ- 
nym wschodzie od dworca kolejowego) 
wojska nasze wykonały gwałtowny atak 
na silnie pobudowane stanowiska nie 
przyjacięła. | 

Na zachodzie od Kołków, około 


wsi Tuman, wojska nasze wzięły pierw- 
szą linję rowów (12 klm. na zachód od 
ołków). 

Nad Stochodem aż do brzegu Lipy 
na całym froncie ogień artylerji i walki 
piechoty. i 

Galicja: Na froncie miejscami to- 
czą się walki artyłerji. m 

Na skrajnem lewem skrzydle wal- 
čzymy w Karpatach z nieprzyjacielskiemi 
tylnemi strażami. 


Komunikat turecki, - 


KONSTANTYNOPOL, 5 lipca. Spra- 
W ME głównej kwatery z dnia 4 
ipca. 


Na froncie Iraku niema zmian. 

W Persji: Nasze wojska, pobiwszy 
rosjan w walce, która trwała aż do no- 
cy w ich obwarowanych pozycjach na 
zachód od Kermanszachu, wtargnęły do 
tego miasta. Wydarzenia od 29 czerwca 
rozegrały się w sposób nastepujący: 

. Dnia 29 czerwca stwierdzono, że 
rosjanie zdecydowal się bronić wszy- 
stkiemi siłami w miejscowości Mahideszt, 
ale, wskutek pościgu naszych wojsk i 
szybkiego działania naszych sił okrąża- 
jących, nie mogli się tam utrzymać. 

Kiedy dnia 30 czerwca arjergarda 
nieprzyjacielska ustąpiła, nasze wojska 
wstąpiły do -Mahidesztu i wnet podjęły 
pościg sił rosyjskich. 

Po południu nieprzyjaciel, który 
trzymał się na obwarowanych pozycjach 
na zachód od Kermanszachu, został 
przyciśnięty od frontu ze skrzydła i u- 
wikłany w wałkę, która trwała do nocy. 
. W końcu rosjanie musieli w nocy 
na f lipca całkiem opuścić swe stano- 
wiska i cofnąć się do miasta Kerman- 
szachu. 

Wczesnym rankiem nasze wojska, 
nie dając nieprzyjacielowi czasu na wy- 
danie walki ulicznej, wtargnęły trzema 
oddziałami do miasta, zmuszając nie- 
przyjaciela do ucieczki. 

W ten sposób nasze wojska, pomi- 
mo frudnego terenu, na którym rozgry- 
wały się wypadki, pomimo odległości 
200 kim. od granicy do Kermanszachu 
bez dróg możliwych -dla transportów i 
nie dając nieprzyjacielowi ani chwili 
spokoju, złamały zacięty opór nieprzy= 
jaciela. 


Komunikaty angielskie, 


LONDYN, 6 lipca. Generał Haigh 
w dniu 4 lipca donosi: 

W okolicy: Ancre i Somme przez 
całą noc toczyły się zacięte walki. W 
kilku ważnych punktach uczyniliśmy 
dałsze postępy. W niektórych odcinkach 
frontu ogień artylerji niemieckiej był 
nader gwałtowny. W okolicy Thiepval 
odparto dwa energiczne ataki na nasze 
nowe rowy łączące, przyczem nieprzy- 
jaciel poniósł straty. Na pozostałym 
froncie nie zaszło n'c ważnego. 

LONDYN, 6 lipca. Generał Haigh 
„donosi urzędowo 5, lipca: Pomiędzy An- 
cre i Somme trwają bitwy na białą broń 
i walki przy pomocy bomb.. Prócz li- 
czby poprzednio podanej wzięto do nie- 
woli jeszcze 500 ludzi. 

LONDYN, 6 lipca. Główna kwate- 
ra donosi 5 lipca: ` 

Walka trwa dalej, przyczem toczą 
się przeważnie lokalne walki o silne 
punkty. W wyniku na pewnych stano- 
wiskach posunęliśmny się nieco i nie po- 
nieśliśmy żadnych strat teryforjalnych. 
Straty niemieckie są dzisiaj niezwykle 
ciężkie. i 
=- —— Na reszcie frontu toczy 
się zwykła wojna w rowach łączących. 


Romeumikać francuski. 


Z dnia $ b. m. po południu: Na 
pólnoc od Sommy zaczęła się na nowo 
ofenzywa francuska. W ciągu nocy zdo- 
byliśmy linje niemieckich rowów strze- 
eckich na wschód od Curlu. Dalej na 
południe nasza piechota, wyzyskując 
swe powodzenie zdobyła lasek Sormont. 


——n m 


ami 


—— 


Na lewym brzegu Sommy, naprzeciw 
Clery, francuzi zajęli całą okolicę mię- 
dzy tym folwarkiem a wzgórzem 63. 

W ciągu nocy niemcy, po gwałtow- 
nem ostrzeliwaniu zaatakowali Belly-en- 
Santerre. Chwiłowo zajęli wschodnią 
część wsi, po zarządzonym jednak przez 
nas kontrataku cała wieś znowu prze- 
szła w nasze posiadanie. Niemcy zaj- 
mują wciąż jeszcze część Estrees, gdzie 
toczy się zacięta wałka. Kontrataki nie- 
mieckie przeciw stanowiskom francus- 
kim unicestwiono ogniem armatnim. -=- 
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Na lewym brzegu Mozy pod koniec. 


GAZETA 


dnia odparto ogniem karabinów maszy-- 


nowych atak niemiecki, skierowany na 
redutę Avocourt. Na wzgórze 304 niem- 
cy wykonali atak gwałtowny, przy za- 
stosowaniu płonących cieczy. Atak chy- 
bił całkowicie. Atakujący ponieśli cięż- 
kie straty. Na prawym brzegu Mozy 
trwa w dalszym ciągu gwałtowne ośtrze- 
łiwanie w okolicy reduty Thiaumont 

przed odcinkiem Chenois. 
Walki pod Kofemyją i 

l Wsłyniua 
Z austriackiej wojennej kwatery pras 
sowej donoszą pod datą 5 lipca: „Rosjanie 
wielokrotnie usiłowali sforsewać przejścia 
przez rzekę Styr na wielu miejscach, mię» 
dzy innemi pod Czartoryskiam i powyżej 
Kołków. Usiłowanią te nie powiodły się 
jednak, z wyjątkiem przejścia koło wsi 
Koplyli (?), gdzie rosjanie pomiędzy Koł« 
kami i Sokulem zdobyli brzeg północny 
rzeki. Sprowadzone niezwłocznie posiłki 
uniemożliwiły im jednak rozszerzenie zdo= 
bytege terenu na północy od Styru. Obe- 
enie zaś są zajęte wypieraniem ich z poe 
wretem za rzekę. Mimo to jednak front 
wojsk austrjacko-niemieckieh coraz bardziej 
wygina się w kierunku Łucka. Także i na 
południo-zachód wojska związkowe zaajdus 
ja się juź o 380 kilom. od Łucka, gdzieod- 
pariy wykonywane wielkiemi siłami kontr- 
atąki rosyjskie na odcinku Złoczewka — 
Ugrynów. | 
Ped Tarnopałem wejska austrjacko= 
węgierskie systamatycznie pracują nsd po- 
prawieniem frontn swego. Po zapewnieniu 
sobie, dzięki udokyciu Worobiówki, łącznie 
ka pomiędzy linja kolejową Tarnopol — 
Lwów i górnym Seretem, wywołali oni 
wybuch miny pod stanowiskami rosyjskiemi 
(na zachód od Taruopoła pod Kozłowem), 
który uczynił w rowach nieprzyjacielskich 
znaczne wyrwy, opanowane niezwłocznie 
po walkach ręcznych przez piechoię. at- 
strjacko-niemiecką, 
Na północy od Dniestru, w okolicach 
Buczacza, ataki resjan umożliwiły im przej= 
ście przez Strumień Barysz, jednakże kon- 
centryczne kontrataki zmusiły ich do od- 
wrotu. W górnej dolinie Prutu pad Dela- 
tynem aiak rosyjski przeciwko Sadzawce 
został w tak dotkliwy sposób odparty, że 
jedna z brygad nieprzyjacielskich uległa 
zupełnemu rozbiciu, 
Na Bukowinie Spieszony oddział ka- 
walerji zaatakował łańcuch górski na pół- 
nocnym wschodzie od Kurlibaby, został je- 
dnakże łatwo odparty. e 

W sprawie polskiej, 
f Dziennik angielski „South Wales 
Daily Post" cmawiając kwestję polską sta- 
wia pytanie: „Czy forma rządu w Polsce 
pozostawiona będzie uznanin Rosji, jako 
czysto wewnętrzna Sprawa naszej soju- 
szniczki, czy też Anglja uważać się będzie 
za rodzaj trybunału apelacyjnego dla na- 

rodu polskiego?“ 

Dziennik walijski przyznaje szczerze, 
że dotychczas niema żadnych danych, jak 
wypadnie odpowiedź na powyższe pytanie. 
Obawia się, że centralne państwa mogą 
polaków pozyskać. Pomimo jednak tych 
obaw, podnosząc „altruistyczne cele An- 
glji*, wyznaje szczerze, „że Rosja nigdy 
nie zgodzi się na niepodległość Polski, 
gdyż chwila uznania tejże zasady. byłaby 
końcem istnienia Cesarstwa Rosyjskiego, 
które niemniej jest złożonem od Austro- 
Węgier, Rosja nigdy nie da niepodległości 
finom, litwinom, polakom, łotyszom, ple- 
mionom kaukaskim. Potęgi państwowe 
nie mają zwyczaju rozpadać się dobrowol= 
nie pod wpływem tak wybitnie donkiszoc- 
kich nastrojów. 


Rozkaz fnzneuski. 


Biuro Wolifa donosi: „Rozkaz afa- 
ku francuskiej 129-ej dywizji piechoty, 


na 


który dostał się w ręce niemieckie, po- 
twierdza wielkie znaczenie, jakie posia- 
da fort Thiaumont. Rozkaz ten naka- 
zuje kontratak w celu odebrania ufra- 
conego fortu na noc z 4 na 5 Czerwca 
Jako cel ataku, wskazuje punkt trzeci 
rozkazu: „przedewszystkiem- odebranie 
fortu Thiaumont, następnie zaś zajęcie 
naszych poprzednich -stanowisk*. Punkt 
ostatni (6) brzmi w dosłownem tłóma- 
czeniu, jak następuje: „Kwestja polože- 
nia ogóltego wymaga bezwzględnego 
odebrania utraconego terytorjum. Mu- 
simy to uczynić! Aż de ostatniego żoł- 
nierza, do ostatniego tchnienia, z ba- 
śnetem i granatem w ręku! Tego żąda 
od nas ojczyzna!" Rozkaz ten dowodzi 
dostatecznie o znaczeniu fortu Thiau- 
mont i tłómaczy zaciętość walk, które 
się o niego toczą. 
Generał Ruzskij. 
Donoszą z Kijowa, że przybył tam 
z kuracji gen. Ruzskij. Po kilkodnio- 
wym pobycie, udaje się on do swego 


ŁÓDZKA _ 


PCE sadzi R: 
majątku w gub. kijowskiej. Stan zdrc 
wia gen. Ruzskiego jest tego rodzaju, że 
wszelkie pogłoski o rychłym jego po- 


| wrocie na front bojowy uważać należy 


za bezpodstawne. 
Rumunja wobec zajęcia 
Bukowiny. 
Korespondent „Lokal Anzeigera* do- 


f nosi z Budapesztu: Bukareszteński ko- 


| 


| 


respondent „Az Esta", Ladorjan, pisze: 
„Ofenzywa rosyjska na Bukowinie jest 
tu rozmaicie oceniana. - Rumuńscy kry= 


 tycy wojskowi sądzą, że rosjanie chcieli 


skierować siły niemieckie na Bukowinę, 
aby w ten sposób osłabić front niemiec- 
ki na Wołyniu, albo gdzieindziej. „Poli 
tyczne natomiast koła przypuszczają, że 
rosjanie prowadzą dalej ofenzywę w nie- 
wygodnych przesmykach i wąwozach 
Karpat, aby podniecić Rumunję. W każ- 
dym razie powodzenie rosjan na Buko- 
winie miało ten skutek, że tutejsze an- 
gielskie Biuro zakupów usiłuje szybko 
zakończyć interes zbożowy z Rumunią 
i przesłać zboże zakupione przez Buko- 
winę do Rosji. + 
Jak wiadomo, anglicy nie mogli wy- 
wieźć wielkiej ilości zboża, zakupione” 
go w Rumunji. Zajęcie Bukowiny przez 
rosjan zniosło tę przeszkodę. Anglja 
może wywieźć zboże, chociaż Rosją 
"wogóle zkoża tego wcale nie potrzebu- 
je. Chodzi wszakże, jak wiadomo, o od- 
ciągnięcie tego zboża i ożywienie, o ile 
można, w ten sposób idei ogłodzenia 
mocarstw centralnych, która już była 
zasnęła zupełnie. = 5 
Nasze Biuro zakupów przewiduje 
już teraz, że Biuro angielskie rozpocznie 
znów akcje po nowych żniwach, zwła” 
szcza, jeżeli Bukowina znajdować się 
jeszcze bedzie w rękach rosyjskich“. 
Wiktor Emanuausi „zwys 
cięski*%, ae 
Jak donoszą z Zurychu, lzba wło- 
ska uchwaliła 317 głosami przeciw 30 
przedłużenie prowizorjum budżetowego. 
Głosowanie było tajne: Rząd postawił 
kwestję zaufania. Nastąpiły zwykłe mo- 
wy prezydenta lzby i prezydenia mini- 
strów. ` | 
Prezydent łzby, Marcora, dał wyraz 
nadziei zwycięstwa i oświadczył, że król 
otrzyma przydomek „zwycięskiego“. 
Włochy nigdy nie chciały nikogo 
poniżyć, dążą tylko do sprawiedliwego 
rozszerzenia swych granic i do przyspe- 
rzenia zwycięstwa kulturze i sprawie- 
dliwości. | 
Wojenne okręty Japońskie 
dla Rosii 


Według doniesień ljońskiego dzien- 
nika „Nouveiliste* flota japońska wy- 
słała niedawno do Rosji dwa pancerniki 
i jeden krążownik. 

Przed efenzywą ma Balka- 
MACH | 

„Secolo“ donosi z Medjelanu: Gen. Sar» 
rail, wraz ze swym szlabem'i serbskim na- 
stępcą tronu, udał się na front. Oszekują 
tam s dnia na dzień podjęcia ofenzywy bała 
kańskiej, 

Mealicja a Grecją. 

W ostatnich dniach mocarstwa koalicji 
zwróciły się do rządu greckiego z żądaniem, 
aty zaprzestano wydawać paszporty na wya 
jazd do Buigazji i Turcji, Posłowie bułgar- 
ski i turecki dotychczas przebywają w Atg- 
nach, pisma jednak ateńskie znznaczają, że 
wyjazd ich w niedalekiej przyszłości nie jest 
wyłączony. 

Dzieanik „Athenai* pisze, że wśród 
partji venizelistów daje się zauważyć rozgo» 
ryczenie przeciw państwom koalicji. Wadlug 
ogólnego przypuszczenia, następstwem przy: 
jesia ultimatum i dokonania zmiany rząda 
„miało być zniesienie blokady; ty mezasem, za” 
miesi zniesienia, blokadę jeszczę bardziej za- 
estrzono, Ponieważ venizeliści rozpowsze” 
obriali opinję, że tylko rżąd Skuludisa ścią- 
ga na Eiebie nieprzychylność koalicji, obe- 
enie cała niechęć kraju zwraca się przesi w 
nim, jako sprawcom ustępstw najzupełniej 
bezcelowych, a poniżających godność Grecji, 

Zbrojenie się Holandii. 
= .Haaski korespondent „N. Zūrch. 
Zeit." donosi, że podana przez pisma 
wiadomość, jakoby 1 sierpnia nastąpić. 
miała demobilizacja JHolandji, jest fal- 
szywa. -Raczej przeciwnie, w oczekiwa- 
niu decydujących wypadków na tere. 
nach walk, łłolandja, bardziej niż kiedy- 
kolwiekindziej, zachowa swe siły zbroj- 
ne na Stopie wojennej. SE 
. Wycofanie wejsk z Me. 
| .  keyku, 
-Wydanie paryskie gazety „New York 
Herald* donosi s Waszyngtonu: Wilson toza 
Kawał generałowi Pershingowi, by ten wy- 


-| urzędzie gubernialnym z dnia 25, 27 i 
| 50 czerwca zostali skazani na śmierć 


Nr. 185, 


KONSULENT PRAWNY 


Aleksander o, Gersdorli, 


~ przeniósł swe blure do lokalu w tymże doniu 
- Piotrkowska 84, parter, frent. 


z 


evfat wojska : nisprzyjacielskie z wnętrza 
Meksykni skonoeatrował ja wzdłuż południe: 
wej granicy. amerykańskiej, 


Kuchnie zbiorowe. 


- Przesilenie, przez jakis przechodź 
obecnie sekcja tanich kuchni, wskutek 
wzrastającej wciąż iiezby osób, zgłaszają: 
cych się o obiady, oraz kenieczności przej: 
ścia na pożywienie mięsne, powoduje pos 
trzebę gruniewnej reformy w systemie za 
pewnienią gorącej strawy masom lado 
wym. 


Zarząd miejski w Berlinie wyasygna 
wał dwa wmiljony marek na pokrycie ko. 
sztów budowy kuchni zbiorowych i pomo: 
cy transportowych, Od dnia 10 lipca b. m, 
czynny będzie w Berlinie szereg kuchni 
cenśra!lnych, zkąd pożywienie będzie roz 
syłane do oddziałów. Już obecnie zbiera 
się w Berlinie podpisy, aby obliczyć liczbą 
osób, które zechcą korzystać ż kuch i © 
tworzyć oddziały w dostatecznej liezbia | 
właściwych miejscach. Przez lato central. 
na kuchnia w Berlinie będzie wydawała 
codziennie po 1/, miljona litrów pokarmów 
stopniowo ilość ta będzie w miarę potrze: 
by powiększaną. : . 

- W Hamburgu początkewo miano za 
miar dostarczyć kobietom, dzieciom i bez 
robotnym pożywienia'i wtym celu rozsze 
rzyć działalność istniejących kuchni luda 
wych. Na wiosnę w roku 1915 zaczęło ży: 
wić rebożników, oraz wszystkich kio' sobia 
tego życzył, Wskutek zbyt małych pa 
mieszczeń w kuchniach ludowych, próba 
wano zastosować w tym celu kuchnie ru. 
chome (t.zw. przez lud „Gulaschkanonen”) 
i sprzedawać tanio gorące pokarmy, I tk 
próby zarzucono, tworzyły się bowiem 
naokoło wozów wielkie zbiegowiska uli 
czne, korzystali zaś z jadła tylko nieliezni 
najsilaiejsi w łokciach. Następnie rozsze. 
rzono kuchrie szkolne, istniejące w Hame 
burgu dla. 20,000 tułodzieży i pożywienie 
wydawano liezniejszym warstwom ludo: 
wym za umiarkowaną opłatą w pomie 
szeęzeniach szkolnych. Wreszcie zbudowa 
no kuchnie wojenne w gmachach państwa 
wych, prywatnych, salach gimnastycznych 
i fabrykach w gęsto załudaionych dzielnie 
cach miasta. Cena litra posiłku wynosiła 
początkowo 15, późn ej 20 fen., koszt zał 
przygotowania takiego namego posiłku w 
prywatnych gospodarstwach wynosi trzy 
razy więcej (okolo 60 fen.). Miasto dopła: 
cało miesięcznie około 140,000 marsk ną 
pokrycie różnicy kosztów (koszt własny 86 
fen., cena sprzedaźną 20 fen.). Obecnie w 
79 kuchniach Hamburga otrzymuje poży: 
wienie 115,009 lńdzi. Chociaż powszechnia 
dał się odczuwać brak mięsa, w kuchniach 
tych wydają mięso trzy razy na tydzień: 
dwa razy świeże i raz w konserwach. Na - 
razie dodawane po 100 grm., obecnie zad 
po 60 grm, mięsa do porcji fitrowej, Zaku« 
py produktów z wyjątkiem świeżych jarzyn, 
odbywają się przez centralę, która je roz 
syła do poszczególnych kuchni. 

. Bany obiadowe spożywcy otrzymują 
w przeddzień: każdy spożywca dostaje ga 
bisd we właśuiwym czasie bez czekania, 
ścisku i przykrości. 

(Na miejscu w samych kuchniach o- 
biad spożywają tylko ludzie mieszkający 
lub pracujący w pobliżu, przeważnie jednak 
porcje są zabierąne do domów, dzięki cze» 
mą nić nie cierpi przyzwyczejeńia ludności 
do posilania się w kole rodzinom, 
Bystem znaczkowy reguluje 
porcji i oszczędza czasu ludziom, 
i Jest bardzo ważną rzeczą, że kiero 
wniey kuchni cieszą się zupołnem zaufa: 
niem władz i ludnośe Najważniejszą je: 
dnak zaletą tych kuchni jest to, że jadła 
Jest Smaczne i pożywne, personel ZAŚ, Wy. 
dający obiady, nie traktuje odbiorców jak 
natrętów i żebraków, 

j binanin aaas 


liczbę 


2 Warszawy, 


Siedem wyroków Smierci 
W Warszawie ogłoszono, co nastę 


puje: BOR 

| - OBWIESZCZENIE. 

: Na mocy wyroków sądu polowego 
przy Cesarsko-niemieckim warszawskim 


dani rosyjscy: TE 
1) Kelner Aleksander Komorowski 


z Warszawy. 


pod 
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2) Wyrobnik Stanisław Szabełski z 


arszawy. | | 
3) Wyrobnik Antoni Michalski z Pia- 
seczna, l 


ski z Piaseczna. sie: 
" 4) Wyrobnik Aleksander Osóbniak 
z-Chylic. 

-= 6- Wyrobnik Ludwik Cichy z Chylic. 

T) Stróż Andrzej Wielocha ze Sko- 
fimowa. 

Skazani mianowicie: 1 i 2 za szpie- 
gostwo na korzyść Rosji, pozostali za 
to, że posiadali broń wbrew odnośnym 
postanowieniom i mieli ją z sobą przy 
napadach rabunkowych w Rakowie u 


Kenjerowskiej,  Wierzbnie, Skolimowie 
u Szulca, Lesznowoli, Jastrzębiu i Tar- 
czynie. 


- Wyroki wykonano przez rozstrzela- 
nie d. 28 czerwca, 3 1 5 lipca. - 
Warszawa, dnia 5 lipca 1916 r. - 
Gubernator. 
Rosjanie w Warszawie. 

Zateąd miasta na wniosek T-wa nie- 
słenia pomocy ubogim Rosjanom, z uwagi, 
że w Warszawie pozostało przeszło 10,000 
Rosjan (%) przeważnie kobiet i dzieci, z któ» 
rych wiele cierpi niedostatek, —uchwalił wy- 
dać T-wu zapomogę 5,000 rb., płatną w 2-ch 
ratsch i zobowiązać T-wo do składania spra- 
«osydań miesięcznych. . Jednocześnie po- 
stanowiono popierać u władz sprawę odda- 


sia T-wu do użytku domów, należących do | 


b. T-wa rosyjskiego dobroczynności przy ul, 
Bednarskiej i Franciszkańskiej oraz przytuł» 
ku przy ul. Białostockiej na Pradze. 
Zrzeszenie żydowskie, 

"W Warszawie organizuje się żydowskie 
„Towarzystwo odbudowy zniszczonego przez 
wojnę”, : 

"Organizatorem Tow, jest zrzeszenie 
tabirów, na którego ezela stoi rabin z Raw 
dzymina. Towarzystwo mieć będzie charakter 
ściśle wyznaniowy. a 

Q ile wiemy gmina żydowska w War- 


sgzawie zajęła wobec projektowanego Towas: 


rzystwa stanowisko zdecydowanie nisprzy- 
chylne, uważając, 
gmicy w gminie, 
Loża dia przsy. eog 
<W radzie miejskiaj ma być urządzona 
sa galerji loża dla prasy naprzeciwko mó- 
wniey, Miejsce to jest zbyt oddalone ud sto- 
łu prezydjalnego i ed mównicy. 
jo R | Błonie. , 
Do zamieszkałego pod Błoniem Stani- 
sława Durańskiego wtargoęli cztəarej bandy- 
ci, uzbrojeni w szpadle i dragi, i zażądali 
4000 rb. Durański pieniędzy dać nie chciał, 
Bandyci zaczęli się nad nim znęcać, Podezas 
torturowania D. poznał jednego z bandytów, 
którzy wtedy zamerdowali go. Żona zamor- 
dowańego na klęczkach prosiła bandytów, 
aby darowali jej życie, gdyż nie wiedziała 
gdzie śą pieniądze. , > PA. 
Bandyci przetrząsnęli eałe mieszksnie 
i znaleźli tylko 70 rb. Nie zadowalając się 
tym łupem, zbóje zaczęli bić nieszezęśliwą 
kobietę aż do utraty przytomauości; związali 


jej 4 łetn, syna i zniknęli w ciemnościach - 


nocy. 3 l l 
Nazajutrz przejezdni usłyszeli płacz 
związsnego dziecka i głuche jęki Durańskiej, 
którym poŚpieszono Z pomgcą. 


Włocławek, 

Jeśli wierzyć „Goń. Kuj.", to Kuja- 
wy przedstawiają dziś najmniej ofiarną 
dzielnicę Polski, a za to najbardziej zace- 
faną w sierze działania społecznego. Są 
takie „wyspy ciemnoty*, gdzie gminiacy 
sprzeciwiają się otwieraniu szkół, Ochro- 
ny należą do rzadkości, a o bibijotekach 
publicznych niema już co mówić: W je- 
dnej z bogatych gmin pod Włociawkiem 
zostały zwrócone wszystkie listy składek 
zupełnie czyste, bez grosza. ofiar. 

-> Jeszcze jeden przykład. Ludzie do- 
brej woli zainicjowali utworzenie dwóch 
stypendjów pod nazwą „Styperdjum Ku- 
jawskie* dia dwóch studentów Polaków, z 
Kujaw, jednego z wszechnicy, drugiego z 
politechniki, na uczczenie chwili zmar- 
twychwstania wszechnicy polskiej warszaw- 
skiej i utworzenia polskiej politechniki. 
Zdawałoby się, że na taki cel, zapoczą- 
tkowany z podobną iniencją, posypią się 
ofiary hojną dłonią, że Kujawy, mie zni- 
szczone pożogą wojenną i nic nie bied- 
niejsze, jak przed wojną, złożą fundusz 
stypendjalny, a tymczasem cóż się stało, 
Oto kilka zaledwie osób dało ofiary, re- 
szta — nic, s 
SARE > «Kalisz. 
Kaliska 7-klasowa szkoła handlowa prze- 
tatica się na S-klassową wyższą szkołę re- 
alng, Szkoła uzyskała już npoważnienia od 
zeta zarządu cywilnego przy jenerał-guber- 
Batorstwie warszawskiem. Matura tej szko- 
ły wprawniać bedzie do wstępowania na nni- 


4) Wyrobnik Władysław Lewandow- - 


że było by to utworzenie 


| Teatr polski w Warszawie. 


wersyłet 1 politechnikę, Począwszy od klasy 
6-ej wprowadzona będzie nauka łacisy, jako 
przedmiotu nieobowiązkowego. - kawi ść 

© ©d roku szkolnego będą ezynne klasy: 
wstępna, 1 2, 3, 4, 5, 6-ta. Następne, atwie= 
rane będą stopniowo co rok. 

Sosnowicy, ; 

„ W celu dokonania wywłaszczenia gran- 
tów, przez które biedz będzie projektowana 
kolejką elektryczna z Szopenie do Sosnowice, 
zażądano od właścicieli tych placów przed- 
stawienia planów. Grunta te będą oszaco- 
wane i należność gotówką wypłacona pra- 
waym właścicielem, | 
. - Mława. ; | 
„Szkolnictwo rozwija się tntaj wspo- 
sób zadawalniający, 

Miejscowa szkoła handlowa zamienic. 
na została na-8-io klasowe gimnazjum. 
Egzaminy wykazały dobre rezultaty. 

W szkołach miejskich pobierało na- 
uke do wakacji 450 dzieci, 

| 2 Wieluwiża 
i Prokurator Ces. Niem. sądu okręgo- 
wego w Wieluniu podaje do wiadomości, 
Że poszukiwani Są: czeladnik piekarski 
Moszek Lewkowicz m. Wielunia, Majer 
Ostrowiec m. Łodzi i narzeczona Lewko- 
wicza, Riwa Wachsmann z Łodzi, podej- 
rzani: dwaj pierwsi ò kradzież z zamknie- 
tego mieszkania handlarza Mendla Szczu- 
paka w Wieluniu 904 marek i 388 rubli 
a Riwe Wachsmann — o paserstwo. 
| Přosk. 

` Oprócz spaceru, kinemałografu, kart 
i biłardu, płocczanin nie ma dziś żadnych 
rozrywek. Zamarło tak bujne przed woj- 
ną życie towarzyskie, mające swe ogniska 
w Tow. wioślarskim, Domu ludowym, aibo 
Związku robotników. Brak tych instytu- 
cji dotkliwie się odczuwa, były one bo: 
wiem do pewnego stopnia szkołami dla 
ducha cbywatelskiego, solidarności społe- 
cznej, a zarazem stanowiły kontrolę i ha- 
mulec dla wielu porywów lekkomyślnych, 
Wskrzesić ich żywot — to jedno z pier- 
wszych zadań, 

Sekcja autonomiczna nauczycieli i na- 
uczycielek ludowych przy Zrzeszeniu nan- 
czycielstwa ziemi polskiej, postanowiia 
stworzyć bibljotekę pedagogiczną dla na- 


. 


uczycieli, 


Kielse. 

Biskup kielecki, ks, Augustyn Łos'ński, 
zachorował tak dalece, ża nie jest w stania 
pełnić swych obowiązków, która zastępezo 
pełni ks. {prałat Obuehowiez, zaany z nige- 
przyjaznych wystąrień wobec uroczystości 
3-cio mająęwych w Kieleach, 
Lubiin, i 

Za rozsiewanie fałszywych wieści zo- 

stał pociągnięty 18-letni Wojciech Bogu- 
szewski przez sąd wojenny do odpowie- 
dzialności, Oprócz rozpowszechniania fał= 
szywych wieści zarzucono mu również po- 
budzanie miejscowej ludności do wystę- 
pków. Boguszewski skazany został na 6 
miesięcy domu karnego. 
D. 27 b. m., odbył się tutaj pogrzeb 
kaprala legjonów polskich, Jana. Szwarca. 


Trumnę pokrytą wieńcami i kwiatami, po- 
przedzał oddział Legjonistów. 
.. „Ziemia lubelska" donosi: Legjonista, 
Lublinianin, Motel Lewinson, lat 19, za 
przykładem ojca swego, Samuela Lewin- 
sona, weterana-syberyjczyka z r. 1868 (z 
partji „Wawra”), zaciągnął się do Legjo- 
nów d._10 wrześna 1915 r. Był zaliczo- 
ny do 6 p. pẹ, 7 kormipanji Legjonów. W 
d. 18 b. m., jako starszy żołnierz, ranny 
na patroli, ptzeniesiony do zakładu pogo- 
towia sanitarnego Legionów, zmarł tegoż 
dnia i nazajutrz został pochowany na 
cmentarzu bojowym, obok stanowisk te- 
goż 6-pułku, w. grobie nr. 5. Cześć pa- 
mięci polskiego żołnierza! 

| (Now. Gaz.*). 


Lwów. 

Galicyjska dyrekcja poczt i telegra- 

fów zawiadamia, że prywatny ruch tele- 
graliczny do i ze Lwowa otwarty jes po- 
nownie z dniem 2 b. m. pod poprzednimi 
warunkami, to znaczy tylko dia pilnych te- 
'legramów. | 
Dyrekcja policji Iwowskiej ogłasza: 
Ponieważ dziennik „Kurjer Lwowski” wy- 
dał w dniu 30 czerwca b. r. jeden numer 
„bez uprzedniej cenzury, zawieszono wyda- 
wnictwo tego czasopisma z dniem 2 lipca 
na dni ośm. x 
Reklorem wszechnicy lwowskiej wy- 
brano po raz trzeci na rok akad. 1916/17 
profesora zwyczajnego na katedrze filozo- 
fji, dr, Kazimierza Twardowskiego. 


Zawiązane na skutek wyjazdu pana 
Szyfmana w dniu 1 lipta 1915r. Zrzesza- 
nie artystów teatru Polskiego dało pierw- 
Bzą-swoją premjerę w dniu 4 lipca, Ga 
„tego czasu do dnia 3 lipca r. b. Zrzesze- 


GAZETA ŁÓDZKA. 


NOZ NOZ 


= 


nie, pozostająca pod kierownictwem lite- 
rackhim Belesława Gorczyńskiego i reżyse- 
rją Józefa Sosnowskicge oraz Aleksandra 
Zelwerowicza, dało premier 17, w tej liez- 
bie 1i oryginalnych, jako to: „Ka. Marek” 
Słowackiego, „Warszawianka“ Wyspiań- 
skiego, „Zygmunt August i Barbara" tem 
goż, „Dziadów. Część IL" Mickiewicza, 
„Byliżans”* Fredry, „IKordjan* Słowackie- 
Bo, „Strach na wróbłe* Pórzyńskiego, „Dye 
ktator* (Prolog) Żuławskiego, „Wojewodzie 
podlaski“ Jaroszyńskiego, „Wyzwolenia* 
Wyspiańskiego i „Król Sł August“ Gra- 
bowskiego, oraz 6 tłumaczonych, jako to: 
„Fałszywy krok" Picard'a, „Paweł I-szy 
Mereżkowskiego, „Niebieski ptak" Maeter- 
lineka, „Urzędniczka* Chpuata, „Komedja 
słów* Sehnitziera i „Trzeci“ Lopeza. 

Wznowień €t. j. sztuk po raz pierw- 
Bzy w tym teatrze wystawionych) dano 7, 
w tej liczbie oryg'nalnych 5: „Krewniakis 
M. Bałuckiego, „Oj mężczyźni, mężczyźni” 
Zalewskiego, „Dwie blizny“ Fredry, 
„Ahaswer Zapolskiej, „Szach i mat* Bli- 
złńskiego, tłumaczonych zaś 2: „Marsz wee 
selny* Bałaille'a, „Wesołe żonki z Wind» 
zoru” Szekspira. Poza tymi było na reper- 
tuarze (z poprzedniego okresu teatru) sztuk 
oryginalnych 1 („Wąsy i peruka*. Korze- 
niewskiego) oraz tłumaczonych 2 („HŁidna 
historja* de Flersa i Caillavet'a oraz „Pig- 
maijon” Sbaw'a). 

Ogółem repertuar teatru Polskiego w 
sezonie 1915 — 1916 ebejmoweł sztuk 27, 
z czego 17 polskich i 10 iłumaczonych. 

Przedstawień dano 3888 (348 wieczo- 
rowych i 40 pepularnych), Znakomita wig- 
kszość, bo 225 zajęła twórczość oryginal- 
na, w tej liczbie 140 poświęcono wielkiej 
poezji romantycznej, 

Z poszczególnych twórców ojczystych 
największą ilość przedstawień osiągnęły 
działa: Słowackiego (68),- dalej Wyspiań- 
skiego (45), Fredry (81), Mickiewicz (27). 

Z poszczególnych dzieł scenieznych, 
tak oryginalnych, jak tłumaczonych, naj- 
większą ilość przedstawień w sezonie o- 
siągnął „Paweł I“ Mereżkowskiego (17), na 
drugiem miejseu stoją: „Ksiądz Marek* i 
„Kordjan* Słowackiego (po 34), dalej „Nie- 
bieski ptak* Mseterlineka (30), „Waursza« 
wianka* Wyspiańskiego I „Dziady, Część 
IH” Miekiewiecza (po 27), .„Dwie blizny“ 
AE (20) i „Wyzwolenie“ Wyspisńskie- 
ge (18), 

Na ogólną liczbę 388 przedstawień 
zajęły: twórczość polska 225 przedstawień, 
francuska 82, rosyjska 47, angielska 14, 
niemiecka 11, włoska 8. 

Największą frekwencją cieażyły się 
sztuki: „Kordjan* (przecięciewy spektakl 
rb. 760), „Niebieski ptak (750 rb.), „Pam 
weł I* (725 rb.), wreszcie „Ksiądz Marek* 
(grywany często po cenach zniżonych — 
rb. 600). Przecięciowy spektakł, czynił o. 
koło 450 rubli. ; 

Na wystawę sztuk wydano z górą 20 
tysięcy rb. 

Artyści otrzymali 78,6 proc. gaży, 
podczas gdy pensje służby i personelu 
technieznego były wypłacane całkowicie. 


+ — Zmiany w Prezydjum Policji, 
P. prezydent policji w Łodzi v. Op- 

pen, jak donoszą Źródła urzędowe, został 
powołany do Berlina jako zastępca preze- 
sa urzędu do spraw Żywnościowych, eks- 
celencji v. Batockiego, i już w najbliższych 
dniach uda się do Berlina, by objąć swój 
nowy urząd. W sprawie obsadzenia pre- 
zydentury policji w Łodzi nie powzięto 
jeszcze żadnej decyzji. 
Posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie się w środę dnia 12 lipca. 
— Ə egzamin dodatkowy do polis 
nikis 
Wczorajszy „Kurjer Warsz.* w arty- 
kule p. t. „Egzamin dodatkowy” występu- 
je przeciwko rozporządzeniu rektora poli- 
techniki warsz. co doegzaminów dodatko- 
wych dla maturzystów szkół realnych i 
handlowych, Rozporządzenie to miało wy” 
wizeć w Warszawie w najszerszych kołach 
społeczeństwa przykte wrażenie. Brak zau- 
fania, okazany przez rektorat politechniki, 
nie daje się usprawiedliwić poziomem nate 
kowyim rzeczonych szkół, Fachowcy ipe- 
dagogowie wyrażają się o nich pochlebnie. 
Maturzyści ich uzyskali prawo wstępu do 
politechnik zagranicznych, ostatnio zaś i 
do rosyisk ch. 

-Dziwnie to żałem i niezbyt konse- 
kwentinie wygląda, że prawa takiego od- 
mawia się w mieście rodzinnem i wzglę- 
dem pełfeehnżki polskiej. 

- , Z rozporządzenia powyższego dowia- 
dujemy się jednocześnie, że do politechni- 
ki będą przyjmowani bez egzaminu matu- 
tzyści 8-kłasowych szkół filologicznych. 
W szkołach realnych nauczanie przedmio- 


tech 


3. 


Piegi i pryszcze 


usuwa radykałnie krem „Oro“ sprzedaż wap 
tekach i składach aptecznych, 


tów matematyczno-fizycznych stoi wyżej, 
niż w szkołach filologicznych, co wynika 
zreszią z samej natury tych szkół, przy- 
czem prowadzone są táim także rysunki i 
kreślenia. Nadto egzamin dodatkowy, o 
jakim mowa w rozporządzeniu, dotyczy 
tych właśnie przedmiotów, które w szkoie 
realnej są wykładane raczej ze specjalną 
uwagą. ; - 

Słowem wynika obecnie, że wychoe 
wańcy szkół filologicznych mają swobodny 
dostęp do wszystkich wyższych zakładów 
naukowych, a wychowańcy szkół realnych 
do żadnego, lubo po to właśnie rozpoczynali 
kształcenie się „realne“, aby mieć przed 
sobą gładką już i dokładnie przygotowaną 
drogę. | 


— Zakaz sziucznego obciążania 
skóry 


| W nr. 22-im Dziennika rozporządzeń 
czytamy obwieszczenie w którem Ces. 
Niem. Zarząd Jenerał - gubernatorski zaka- 
zuje wszelkiego sztucznego obciążania skór 
w szczególności przez stosowanie Barium, 
Magnezium, olowianych, cynkowych i im 
podobnych mineralnych soli, a także sy- 
topu, glukozy, dekstryny, mełassy i im po- 
dobnych produktów, których użycie po- 
większa wagę, Także apretury i blichar- 
nie nie mają prawa nadal stosować tych 
środków pomocniczych. Dia wykończenia 
skór, o ile takowe rozpoczęte było przed 
wydaniem powyższego obwieszczenia, daje 
się termin do 10 lipca b. r. 

Można się postarać o specjalne po- 
zwolenie na stosowanie it nadał powyżej 
wymienionych środków pomocniczych, nas 
leży jednak obowiązkowo uzyskać piš- 
mienne pozwolenie. 

— Wydział zdrowstnośeł 
posianowił zamknąć jeden z domów izoe 
lacyjnych i szpital dla chorych na tyfus 
przy ul, Drewnowskiej nr. 72/75. Od wczo» 
raj zaprzestano tam przyjmować chorych. 

W przyszłości funkcjonować będą dwa 
szpitale dla chorych zakaźnych, a miano- 
wicie stary szpital przy ul. Łąkowej, gdzie 
po wypisaniu się chorych na tyfus, otwar- 
te zostaną tymczasowe. oddziały dla cho- 
rych na ospę i szkariatynę, — oraz cen- 
tralny szpital dla zakaźnych w Radogosz= 
czu. W tym ostatnim do trzech istnieją 
cych wielkich pawilonów niedawno sume 
ptem miasta dobudowaro trzy baraki, 

Trzy miejskie zakłady kąpielowe w 
dalszym ciągu będą czynne. 

— Posiedzenie Sekcji bibiletecznej. 

W poniedziałek d. 10 lipea o g. 4rej 
po poł. w Jokalą Stowarzyszenia nauczycieli 
chrz. odbędzie się posiedzenia Sekcji bibijow 
teeznej, Prezydjum Sekcji zwraca się Z praa 
śbą do ogółu członków, aby byli łaskawi 
przyjąć udział w zebrania, 

Zə Stow, właścicieli nieruchoa 


imoSŚCią 

Zarząd Stowarzyszenia właścicieli niee 
ruchomości zawiadamia swych członków, że 
po papę (tekturę BmMołowcewą), gwoździe i 
szkło należy się zwracać do Wydziału budos 
wianege przy Magistracie, a nie do kancelarji 
Stowarzyszenia, jak te byłe wskazane w ogła” 
szsniach, 

Smoły de Bwarowania dachów niema 
zupełnie, 


Ze Siow, akuszerek. 

Wczoraj odbyło się ogólne zebranie 
akuszerek pod przewodnictwem prezesowej 
p. Wróblewskiej. Okazało się, iż z ogól- 
nej cyfry 850 praktykujących w Łodzi a= 
kuszerek, stowarzyszonych jest tylko 51. 
Kwestja wynajmu własnego lokalu tymcza- 
sem została odłożona ze wzgiędów ma- 
terjalnych, jak również sprawa wydawania 
zapomóg. Ze zrobionego inwentarza Oka= 
zało się, że Stow. posiada w gotówce 150 
ib. i kilkanaście rb. w utensyljach. 

— Tow. epieki nad niemowiężami 
„Kropla mlieka“ urządziło nowy punkt roze 
dawnictwa mleka dla niemowląt, przy ul. 
Rybnej ur. 10. W 6 punktach wydają 
dziennie mleko dła 200 niemowląt. | 

— Z polskiego Tow, krzioznawe 
SZEGO: 

W uiedzielę dnia 9 lipea odbędzie się 
wysieczka członków Łódzkiego Oddziału Pol- 
skiego Towarzystwa Krajoznawczego do Kone 
Stantynowa, Porezewie i Górki Pabjaaiskiej, 
Punkt zborny na stacji tramw, konstaatynow= 
skish e godz. 8 m. 20 rano, 

Zapisy przyjmowane będą w piątek 4 
sobotę (dn. 7 i 8 b. m. w lokalu Towarzye 
stwa, Piotrkowska 91, pomiędzy g 61/, — 
8 wieczorem, 

— Odczyt Mażora Miorahta. 

Majer Moraht w odczycie swoim w d. 
9 b. m. zillustruje obecną syluację wojenną, 
dając możliwie wszechstronne pojęcie ọ prze= 
biega całej wojny do ostatniej chwili, Inte. 


4. 


resuiący ten Odczyt wzbudził niezwykłe za- 
ciskawienie, . 

Bilety są dò nabycia w Czytelni Nowo. 
ści, Alfreda Btraucha, Dzielna 16. 

== X, 9. S. w Helenowie. 

Dziś: Wieczór Waguerowski, | 

Dyrekcja parku Helenowskiego podaje 
do wiadomości pubłiezaości, a zwłaszcza tych 
abonentów, którym termin biletów abonamene 
towych już się ukończył, że kasa Helenowska 
sprzedaje obecnie oprócz dotychezszowych 
20-torazowych t:kże i 10-ciorazowe bilety 
abonamentawe. 

— MHóżku dramatyczne im, Marji 
Konopnickiej . 
przy Tow. Śpiew. „Dzwon urządza d. 9-go 
b. m. © godz, 5 po poł. w lokalu fabryki 
dohna, przy ul. Rzgowskiej 145 wieczór mu- 
kyczny, na którym odegraną zostanie jedno- 
aktówka „Bartos z pod Krakowa”. 

— Tania kuchnia dla uczącej się 
młodzieży szkół średnich, po przeniesieniu 
do isnego lokalu przy ul. Mikołajewskiej 46, 


z dniem 10 lipea r. b. wznawia swą działal- | 


NOŚĆ. 

Młodz.eż, która dotychczas z obiadów 
korzystałe, powinna zgłosić się po odbiór bo- 
nów do swoich przełożonych, lub do ich zae 
stępców, 

— Samokójstwo. 


W parku 3 Maja znaleziono wczoraj 
22-letniege Jana L., leżącego we krwi, z 
„wielką raną na szyi. Okazało się, ż» L. 
w celu samobójczym usiłował odebrać so- 
bie życie przez powieszenie, gdy to mu 
się nia udało, poderżnął sobie szyję scyzo- 
rykiem., W stanie ciężkim odwieziono go 
do szpiłała w Widzewie, © 

— Kradzież z włamaniem. 

W nocy z 4na5 b. m, złoczyńcy zakradli 
się do składu papieru i materjałów piśmien- 
nych A. I. Ostrowskiego, Piotrkowska 66. 
Włamywacze dostali się do próżnego mie- 
szkania nad sklepem, przebili otwór w po~ 
dłodze i gospodarkę swoją rozpoczęli od 
usiłowania rozbicia kasy egniotrwałej, 
udało im się rozbić zaledwie zewnętrzną ścia- 
hę, pancerz jednak oparł się ich zakusom. 
Porzucili tady niewdzięczną pracę, a nato. 
miast rozbili kasę kontrolującą „National“, 
co przyniosło jm 2 rb. 67 kop. zysku, Poe 
zatem nakradli seyzoryków, latarek ele- 
ktrycznych, nctesów it.p., poczem, pozo- 
stawiwszy na miejscu przestępstwa narzę- 
dzia złodziejskie, zbiegli tą samą drogą, 
którą przyszli, 

Poilcja kryminalna wzywa osoby, któ» 
reby mogły ućzielić informacji, ułatwiają: 
cych wykrycie przestępców, 0 zakómuni- 
kowamie ich Tomisarjatowi II do aktów 
sprawy 4696|16. Nagroda jest zapewniona. 

— I05 marek nagrody, à 

W nocy z 24 na 25 czerwca skra- 
„dziono rzeźnikowi Manilowi Ilotkiewiczo- 
wi w Aleksandrowie, Rynek 382, z zam- 
kniętej stajni, klacz kasztanowatą, warto: 
ści 850 rb. Klaez 7 —10-letnia utrzymana 
ot dobrze, tylne nogi aż do pęcin ma 
<lałe, Doniesienia, które dopomódz mogą 
do wykrycia sprawcy, jak również do ode- 
brania konia i do otrzymania nagrody 100 
marek, nadsyłać należy do biura polieji 
kryminalnej przy ul. Olgińskiej nr. 5, Ko- 
misarjat II, do aktów I. 1784/16. 
Krzdzieże, 

Z domu Juljusza Goldberga przy ul. 


U Biuro czynne od 9 — 1 i 3 — 6. 


Ulica Południowa Ri 2 róg Piotrkowskiej 
Od dn. 14-go lipca r. b. zamieszka w domu 
Szeibleta, Zawadzka. AA 1. 


thareky zewnętrzne I włosów - 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwa- 
tie szpecących włosów. 


Przyjmuje 0d8—] r, od4—9, Panie od5—6 p.p 


i { 
Piotrkowska i7 

b. długoletnia asyst. lek, dent. Ei F U KSA. 
Plombówanie, wyjmowanie zebów bez bółu, 


leczenie dziąseł, Sztuczne zęby bez „podnię- 
<= bisoia po przystępnych cenach. 
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Redakter i wydawca JAN=GRODEK=(m P. Przejazd 7 


Wschodniej nr. 72, skradziono z pus- | 


tych mieszkań szyb na 100 rb; Kaziinie” 
rze Michałowicz, Przędzalniana 11 — kozę 
wartości 15 rb; Katarzynie Mames przy 
ul, Wierzbowej nr. 14 — masła za 6 rb; 
Antoniemu Brzezińskiemu przy ul. Wi 
Ózewskiej nr. 18—bięlizny wartości 50 rb.; 


z fabryki Grenwooda przy ul. Mikołajew- - 


skiej nr, 78 — pasy transmisyjne wartości 
500 rb; z mieszkania Mojżesza Piotrow- 
skiego przy ul. Wolborskiej nr. 27—dam- 
skie obuwie; z fabryki Gustawa Bnhiego— 
pasy, wartości 200 rb.; z mieszkania Emi- 
la Miera przy ul. Widzawskiej nr. 82 — 
palto zimowe; Franciszkowi Urban, przy 


ul. Benedykta nr. 32—notes i8:b. 50 kop. 


Złodziejka została ujęta. 

— 2 Sądu. | 

''Oesarsko piem, gzd okręgowy pod prze» 
wodnictwem sędziego pokoju dr. Eberhardta 


rozpatrzył w dniu wczorajszym następujące - 


sprawy: | 

Maksymitjsna Bobowskiego oskarżone- 
go o kradzież 3 tur, o posiłkowanie Się fał» 
Szywym paszportem i o kradzież 2 koni w 
Piotrkowie, Bobowski skazany został na rok 
i 8 miesiące wiezienia; Sprawą kradzieży 
w Piotrkowie odreczona do dalszego zba- 
dania dowodów. 

Wawrzyniec Siuda, Franciszek Kubiak 
i Autoni Patora, stawali przed sądem, oskar- 
żeni o kradzież koni i Chaim Stein o pa- 
serstwo. 

Siuda, służąc u Culeckiege we ws! Mo- 
skuleoh, posłany był z końmi i wozem da 
Łodzi, na ul. Drewnowskiej spotkał się z o- 
skarżonym Kubiatiem, który go namówił do 


sprzedaży koni, Stein ocenił zaprzęg na 300 
rb. Nędzia skazał Siudę na rok i 6 miesię-. 


ey więzienia, Kubiaka na 2 lata więzienia, 


Fajza Webermaa, ur. Szwajcar oskar= - 


żona o posiłuowanie się fałszywym puszpor=. 
tem wydanym na imię panieńakie, Oskarżo». 


„na tłumaczyła się, że rozwiedziona jest przes 


rabina w Radomiu, od 6-ciu lat nie żyjez mę- 
żem i może używać nazwiska panieńskiege. 
W tej sprawie wyjaśnień udzielał uadrabin 
'[rejstnan, Webermau została uniewiuniona, 

Abram  Sentkowski, lat 16, oskarżony 
o kradzież w kwietniu 1916 r. 400 rb., 75 
marek u Grilpbauma, S. z pieniędzmi zbiegł 
do Tuszyna. 
przy nim 208 rb. 


Sędzia skazał S, na oddanie do zakła-. 


du peprawózego. 
Leokadja Mielczarek, lat 18, oskarżo- 
na o kradzież dwóch worków odpadków 


przędzy wartości 20 rb., przy aresztowae. 


niu nie miała przy sobie paszportu. Za 
kradzież skazana została na 3 miesiące i 
2 tygodnie więzienia a za nieposiadanie 
paszportu na 30 marek kary, lub 10 dni 
więzienia, R, 

Za nieposiadanie paszportu szereg 
osób skazanych zostało na kary od 10 
marek albo 2 dni więzienia, do 30 marek 
lub 10 dni więzienia. e 

Właściciel sklepu, Halpern, skazany 
przez sędziego pokoju za nieprzestrze- 
ganie kursu marki na 50 marek kary, 
apelował do sądu okręgowego, który 
zatwierjzik wyrok sędziego pokoju z za- 
mianą kary pieniężnej na 10 dni wię- 
zienia. 

Felena Dospiał za fałszywe zezna- 


nia i fałszywy paszport skazana została 


na ő miesiące więzienia. 


IIl 


portfel w którym znajdował się paszport wydany 
na nazwisko W. Menge, bilet wolnej jazdy koleją 
elektryczną, różne notatki oraz pieniądze. Upraszam 
łaskawego znalazcę o zatrzymanie pieniędzy, a port- 


fel z paszportem, bilet wolnej jazdy 1 inne dowody 
złożyć w Administracji niniejszej gazety. 


Rutynowany nauczyciel 
z wiełoletnią praktyką i świadectwem seminarjum naue 
czycielskisgo (język: polski, 
sposabia do egzaminów, Łódź, Przejazd M 48 m. 20 . 


amir Z Z PE TY POTC RZECZ sm F zaj iii 
3 pokoje z kuchnią piękne, słoneczne, na 
front, elektrycz, gaz i odpowiednie a aid 


każdy int 
Radwańska Ne 3. OBRA 


zomiechi, wydany przy 


| Złote żniwa. 


Z dwóch stron frontu prawie jedno- | 


Przy aresztowania znaleziono: 


Se A AC Z ATE ZYWS ZY POZZO WOZIĆ 


Wurszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń od "A 
Laskowski & Rosenbaum 
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nice „Z ziem polskieh* pod tyt. „Kielce”, 


"wkradła się pomyłka zecerska, którą nie- 
niejszem prostujemy: Powinno być: „bitwy, 
stoczenej na polach wsi Bobaa przez poe 

'wstańeów pod wodzą Chmielińskiego z od= 
działem Czengerego w r. 1868" i t. d 


wad 


cześnie nadeszły ciekawe Spostrzeżenia 
o złotem pokłosiu, jakie zbierają niektó- 
re warstwy społeczeństwa przy krwa- 
wem Źniwie wojny. 
W parłamencie francuskim roztoczył 
deputowany Mistral, członek socjalisty- 
cznej opozycji partyjnej, obraz zysków, 
zgarnianych przez wielkie przedsiębior- 
stwa waienne. W Niemczech radca rzą- 
"dowy z Dysseldorfu, p. Ludwik Bunck, 
dotknął tej samej maferji we wstepie 
cdo rozprawy o opódatkowaniu. zysków 
wojennych. ; 

Niektóre przedsiębiorstwa metalo- 
we — zaczyna p. Mistral — które miały 


przed wojną po 5 miljenów franków. 


obrotu rocznego, doszły w roku 1915 do 
14 i pół miljona. Rentownym okazał się 
zwłaszcza wyrób granatów. Pewna fir- 
ma, która w ośmiu miesiącach wojny 
zdążyła obrócić kapitałem 11 miljonów 
franków, zyskała w tymże czasie na czy- 
sto 4 miliony. Przemysł mosiężny fran- 
cuski od początku wojny miał zysku 
czystego przeszło 100 miljonów franków. 

Niektórzy destawcy wojskowi, we- 
dług obliczenia deputowanego Cousnon, 
zarobili na samej podwyżce cen. surow- 
ca 200 miljonów w jednym roku. 

Pismo „Liberte“ doniosło, że pewna 


| firma, która miała 9 miljonów kapitału 


„akcyjnego, wyrobiła pocisków za 36 
miljonów i zyskała w ciągu ośmiu mie- 
sięcy 18 milionów franków, czyli -209 
procent kapitału akcyjnego. 

Przedsiębiorstwa akcyjne, produku- 
jące cynk, sprzedawały w lipcu 1914 r. 
100 kilo tego kruszcu po 33 franki, 
podczas gdy w marcu 1916 r. ta sama 
ilość kosztowała 322 franki. . 

A Żegluga? Wskutek walki łodzia- 
mi pedwadnemi przeciw statkom han- 
dłowym zmalała liczba okretów fran- 
sportowych i frachty poszły w górę. To 
też armatorzy zarabiają po 200 procent 
od włożonego kapitału, a okręt warto- 
ści 500,600 franków, przynosi w jednej 
podróży za ocean—1,560,000. 

Niemniej ciekawe materjały zgro- 


madził radca Bunck. -Zapatruje się on 


na zyski wojenne pod kątem „uchwytno- 
ści” podatkowej i jako rezuliat otrzymu- 
je tezę, iż mimo ustawy specjalnej, nie 
łatwo będzie fiskusowi sięgnąć w do- 
brze nabite portfele. Zyski wojenne ma- 
-ją nietylko przedsiębiorstwa, trudniące 
się dostawą dla armji i nietylko rolnic- 
„twe, które sprzedaje wybornie swe pło- 
dy, nietylko handlarze, którzy zorgani- 
` zowali zysk i wyzysk po mistrzowsku. 
Lekarz, urzędnik, oficer, adwokat — 
wszyscy powiększyli swe dochody przez 
wojnę; spekulanci giełdowi — chociaż 
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lacypedy dziecięce, wanny, krzesła wiedeńskie, 
Poleca magazyn. mebli Władysława  Romiszow- 
skiego Piotrkowska 116 I riętro front, 
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gieldy są urzędowo zamknięte — umieli 


znaleźć sposób zużytkowania swych ta- 
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„wydany przy ul. Ewangielickiej 


Mena Michalak zgubiła 


lentów; handel rzetelny—a częściej nie 
rzetelny—również rychło. potrafił zrozue 
mieć konjunkture, jak świadczą” niefyl-. 
ko wkładki w bankach, ale protlesy e 
słałszowane masło, o sprzedaż pastylek 
bulionowych -bez śladu. mięsa i tabli- 
czek kakaowych bez cienia kakao, jak 
świadczą wreszcie bezwstydne nieraz 
próby organizowania tak zw. „handlu 
łańcuchowego", przy którym „partja”- 
towaru przechodzi z rąk do rąk kilka- 
krofnie w ciągu niewielu dni i rośnie w 
cenie do potwornych rozmiarów, nim 
dojdzie konsumenta. = Rei 

Wogóle, jak formułuje rzecz esta- 
tecznie p. Bunck, „wszechstronną jest 
w czasie wojny możliwość dojścia do 
dobrobytu innym sposobem, niż przez 
pracę rąk“. ; : 
Deputowany Mistral stwierdza, Że 
płaca robotnika? we Francji nie poszła 
stosunkowo tak wysoko, jakby nakazy” 
wała sprawiedliwość wobec olbrzymich 
zysków -przedsiębiorstw. Nawet brak rąk 
do pracy nie podniósł jej na odpowie- 
dni poziom. W niektórych firmach pra- 


. cuja kobiety po 30 albo i 15 centymów 


za godzinę; robotnicy w lejarni armat 
Greuzota mają czasem po 4 franki dzien- 
nego wynagrodzenia. Niektóre kategorje 
robotników zarabiają. znacznie więcej, 
niż w czasie pokoju, lecz naogół można 
to wziąć za wyjątek, zaś lichy zarobek 
za rzgułę, zwłaszcza gdy się uwzględni 
drożyznę. artykułów pierwszej potrzeby. 
-To też — kończy dep. Mistrał— „niechęć 
mas szuka sobie ujścia na zewnątrz i 
popycha opozycję partyjną, na razie nie- 
zdecydowaną do energiczniejszego dzia- 
łania”, 

= Radca Biunck zajmuje się stanem 
średnim. „Podczas gdy najlepsi z po- 
śród nas — pisze — oddają życie za oj- 
czyznę, inni ukryci za murem, którym 
wojska nasze otoczyły Niemcy, umie- 
ją gromadzić niesłychane bogactwa”, 
A urzędnik diisseldorfski mógł poczynić 
dobre obserwacje w tym tak niesłycha- 
nie uprzemysłowionym okręgu Prus. 
I spostrzegł, że zdawna zamożne, osia- 
dłe rodziny stanu średniego ubożeją, 
lub wprost niszczeją, podczas gdy ich 
miejsce zajmuje nowa klasa. społeczna, 
wsparta na olbrzymich zyskach wojen- 
nych. W ciemnościach, pod osłoną ta- 
jemnicy zawodowej, dokonuje się to 
przesunięcie bogactwa społecznego z ka- 
tegorji do kategorji. Obaj też, zarów 


no socjalista francuski jak urzędnik pru- 
ski, godzą się na jedno: że w powojen- 
nej psychologii społeczeństw niemała 
zaważy świadomość tego nadmiernega 
RADA się jednych, a ubożenia dru: 
gich, > 


składający się z 18-tu pokoi (dwa mieszkania 
połączone dużą salą), jak również 2 sklepy A 
mniejsze mieszkania do wynajęcia od zarax, Wia- 
dvmość Nowy Rynek M 2, (obok Magistratu) u: 

ma śc ciela domu. 


f okomobita dwucylindrowa 20-to konna 
tach w dobrym stanie do sprzedania, Wis- 


na ko 


domość Konstantynów a p Majznera. 


WERET do elektryzowaniA sprzedam Lardza 
tanio, wiadomość ul. Nawrot 8 58-98, 


suczycielka niemieckiego umiejąca Szy 
„1 roboty ręczne, skromnych wyrnagań pra- 
gnie wyjechać na wieś za malem wynagrodze: 
niem lub tylko za utrzymanie, Of, dla Niem- 
ki: w Adm. Gazety Łódskiej. > 
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jcządzenie salonu I gabime do aN 
dze al g t wynajęcia. Miko- 
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